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la, że polski naród będzie wolny ı razem z od tak dawna z wielkiem natężeniem Gcze”|Wgłoszanych przed dworem królewskim: SĘ 


wami wykrzykniemy! Jeszcze Polska nie 


|zginęła. Ten sam wróg, który was poko. 


nał i nam w 1849 roku olebrał swobodę, 
on i teraz zarówno was jak i nas nienawi- 
dzi, a z którym jeszcze przy Bożej pomo- 
cy Polak i Węgier porachują się.” 

Dziwi się Czerwona Ruś, ze Węgrzy 


yśl, Niedziela 12. października 1890. 


AABLA PRABMIS” |. 


I 


rój 

Cena ogłoszeń? * 

po 5 et. za miejsce wier”?| 
sza drobnego druku. Cena 
drobniejszych ogłoszeń po 
2 et. od słowa. Cena ogło- wi 
szen najmów po 1 et. od 
słowa. | 


Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmuje: Administracya 
Gazety przemyskiej. 


s 
Rękopisów nio zwraca się 


b, 


Listów mierrankowanych 


„AE 


kiwana mowa Crispiego, której główne myżli 
przyniosły juz przedwczoraj telegramy. Wy- 
|przedzające tę mowę od dni kilku analizy o 
tyle się nie sprawdziły, iż prezes gabinetu 


nie przyjmuje się. f 


Pylska jestrajemszlachty, niebem 
żydów,czyścem mieszczau,piek 
chłopów.” Od tych słów minęło lat 30% 


ge 


| absolutnie nie wspomniał o ekonomicznej | kładem i nastąpiły znaczne zmiauy w ustro= 


sytuacyi i nie poruszył kwestyi uchylenia | ja społeczeństwa naszcgo lecz z pewnymi 
deficytu budżetowego. Ograniczył się on|zmianami możemy i dziś zu X. Skarką po“ 


uazywają Polaków braćmi i że „ci polscy 
| szowiniści przyjmują te oświadczenia." „Wi. | 
docznie, kończy Czerwona Ruś, że w ustach | 
tych polskich szowinistów wolność i swo. | 
boda to puste frazesy." 


od Wydawnictwa. 


Przy nowym kwartale, upra- W sprawie ugody czeskiej odezwał 


wyłącznie do spraw politycznych, a pod 
tym względem z całą jasnością i przejrzy- 
stoscią określił kierunki i cele polityki wło- 


skiej. Mowa Crispiego była z jednej strony czyścem dla tych| wszystkich, 
wszechstronnie umotywowanym aktem o:|rzy 
skarżenia przeciw dążeniom irredentysty- tekeyi chca żyć z uczciwej pracy. 


cznym, a z drugiej bezwzględną i niepozo- 


się na zgromadzeniu katolicko-politycznego 
stowarzyszenia w Rozmital hr. Karol Schónę ; 
born, brat ministra sprawiedliwości. Wyje 
śniając ogólne położenie polityczne, odpagł 
on przedewszystkiem zarzut, jakoby Niemcy 
w Czechach byli uciskani. Jest zaś nato; 
4 : A TO miast wiele jeszcze spraw, których dotą 
Uemyil, us pażdziernika 1890. | nie osięgnęli Czesi Mea nie Gao 
Z ciekawego stanowiska zapatruje się nigdy, aby czeski naród był uciskanym, 
na węgierskie święto narodowe, moskiewska Sposób zaś, w jaki w ostatnim czasie pisan$ 
Czerwona Ruś. Zabolało ją, że w Aradzie ; mówiono o ugodzie, musi każdego patryotę 
uścisnęły się bratnie dłonie Polaków : We- napawać boleścią. Mężów zasłużonych obrzu: | 


szamy Szanownych Czytelników o wcze- 
sne odnowienie przedpłaty. | 


Przegląd polityczny. 


stawiającą żadnej wątpliwości pochwałą 
trójprzymier/a. Zarówno w Wiedniu, jak 


i w Berlinie wywoła ona niekłamane zado-| wi, 
wolenie. Słowa Crispiego: „My mamy naj |dowania propivacyjaegu, ani rozliczue pró 
większy interes w utrzymaniu potężnej Au-| podniesienia przemysłu kapitalami krajom 


stryi”, w połączeniu z wykazaniem zdrożnej 
agitacyi irredentystycznej, która sąsiadów 
niepokoi, kraj wewnątrz dezorganizuje i 


monarchię podkopuje, — znajdą wdzięczne skutecznego podulesienia dobrobytu ogół 
echo poza granicami Włoch. Ostrożnie wy-| jest br k kapitałów, nie, źleśmy się wyr 
|rażal się minister o stosunku Włoch do! zili, brak kapitalistów, którzyby kapitałem 
ale w trójprzymierzu widzi on | i 


Francyi, 


grów, a z jednej i drugiej padły słowa, 
wcale nieprzychylne dla Rosyi, której Czer- 
wona Ruś służy. Złość swą wylewa moskie- 
wski ów organ w (zalicyi w wstępnym ar- 
tykule. Trzynastu męczenników 


wolności stko podoba mu się wprawdzie, co one 


cają obelgami i zarzutami, iż za kieliszek ko najwyższą gwarancyę dla europejskiego po- 
niaku sprzedają prawa narodu. Dr. Riegur za | koju. Oświadczenie, iż Włochy muszą z 
miliony nie zdradziłby narodu. Mówca gloso- sąsiedniemi państwami (Francyą i Austryą) 
wał za punktacyami wiedeńskimi; nie wszy | żyć w przyjaznym stosunku, określa najle - 
piej wyrażną dążność pokojową polityki 


nazywa podobnie jak wszystkie organa ro | zawierają, ale mimo to jest przekonany, 
syjskie „miatenikami*, którzy się zbunto:|ze dla państwa i kraju są one potrzebne. 
wali przeciwko prawowitej władzy. Oburza Będzie on tez głosował tylko za taką ugot 


włoskiej. 


Gazety rosyjskie, z bardzo małym wy- 


się w bezsilnej złości, że tak wspaniała ma 
nifestacya polityczna została dozwoloną. że 
trzynastu „skazańców“ zostało uczczonych, 
jak bohaterowie. A dalej pisze Czerwona 
Rus: 

„Tak w dziennikach węgierskich, jak 
iw mowach, wypowiedzianych z powodu 
uroczystości, przebijała się tyiko ogromna, 
zgodna n'enawiść ku Rosyi. Węgierscy szo: | 
winiści w ten sposób zemścili się za Wil- 
lagosz.* „Całkiem naturalnie — pisze dalej 
organ moskalofilski — że przy odsłonięciu 
pomnika nie braknie także Polaków. Polscy 
honwedzi i deputacya Polaków budapeszten- 
skich przybyła do Aradu, W imieniu pol- 
skich honwedów przemówił Polak p. Józel 
Eder. Jemu odpowiedział Węgier Tissty." 

Mowa tegoż, nacechowana najwyższą 
nienawiścią ku wszystkiemu co rosyjskie, a 
prawdziwem uczuciem braterskiej przyjaźni 
i łączności z Polakami, doprowadza Czerwo- 
ną Ruś do prawdziwej rozpaczy, a w szcze- 
gólności koniec mowy p. Tissty: „Zanieście 
Życzenia od nas Polakom, iż przyjdzie chwi- 


dą, jaka w dniu 26. stycznia przedłożoną 
została. IDonoszą równocześnie, iż Riegel 
wczoraj przed południem przybył do Pragi 
a wieczór miało się odhyć zgromadzenie 
mężów zaufania klubu staroczeskiego, 
którem delegaci złożą sprąwę o rokowa 
niach! z Młodoczechami i o znanym wnio- 
sku Gregra. 

Staroczeski klub mężów zaufania od- 
rzucił wniosek Gregra. Dziś odbędą się 
dalsze narady. 

Narodni Listy domagają się, aby in- 
sygnia krajowe, znajdujące się w wiedeń- 
skim Burgu, sprowadzono natychmiast do 
Czech. 
tej mierze za przykładem Budapester Hir 
lap, który domagał sę podziału cesarskich 
zbiorów miedzy Wiedniem i Pesztem w ten 
sposob, aby zbiory, odnoszące się do dzie 
jów, lub pochodzące z Węgier, do Pesztu 
przen iesiono. 


ua 


Głownym wypadkiem politycznym jest 
wygłoszona na bankiecie we I'lorencyi, a 


zi E 


(pały kandydata W Ameryce. 


Dowcipny humorysta amerykański Mark | 
Twain, którego humoreski i w Europie 
wielkiego nabrały rozgłosu, opisuje w spo 
sób następujący walki wyborcze za ocea- 
nem: 

„Przed kilku miesiącami kandy dowa- 
łem na posadę gubernatora dla stanu No- 
wojorkskiego i pomiędzy mymi współza 
wodnikami przemawiało za mną przynaj- 
mniej uczciwe imie. Przyznam się szczerze, 
że właśnie dlatego, iz mogłem każdemu 
śmiało i bez zarumienienia popatrzeć się 
w oczy, Ogarniała mnie obawa. Nie chcia- 
łem kandydować, lecz stosunki tak się zło- 
żyły, że musiałem wystąpić do walki wy- | 
borczej. Przeglądając pewnego dnia przy 
śniadaniu dzienniki, znalazłem w jednym 
z nich następującą wzmiankę kronikarską: 

„Krzywoprzysięstwo. Ponieważ 
pan Mark Twain ubiega się obecnie o posadę 
gubernatora, to może zechce być tak u- 
przejmym i wyjaśnić nam, jakim sposobem 
się to stało, że w r. 1863 udowodnii no mu 
w Wakawak w Kochinchinach zeznaniami 
34 świadków złożenie fałszywej przysięgi, 
a to w zamiarze pozbawienia bieónej wdowy 


obarczonej dziećmi kawałka pola stanowią- 


cego jedyne mienie tych iitości godnych 
biedaków. Pan Twain nie tylko ze względu | 


na siebie samego, lecz i ze względu na 
wielki naród Amerykański pospieszy się 
niezawodnie z wytłómaczeniem; a może 
i nie?* 

Myślałem, że pęknę ze złości. Mnie, 


który nigdy w Życiu nie byłem w Kochin- 


|ehinie oskarzać o coś podobnego! Waka 
|wak? podobnego nazwiska nie słyszałen: 


nawet. Następnego dnia umieścił ten sam 
dziennik krótką uwagę tej treści: „I o go 
cechuje Nasi czytelnicy zauważali zapew- 
nie, żep. Mark Twain w sprawie krzywoprzy- 
siąstwa milczy jak grób! (Od tego dnia 
począwszy, aż do ukończenia walki wybor- 
czej nie tytułowano mnie w tym dzienniku 
inaczej: jak „Mark Twain, krzy woprzy- 
sięzca i szubrawiec.* 

To był dopiero początek. Drugi dzien 
nik znów w ten sposób do mnie przemówił. 
„Oto co chcemy wiedzieć. Dowiadu- 
jemy się. że p. Mark Twain, kandydat na 
gubernatora mieszkając jakiś czas w domu 
swoim w Montanie, przyswoił sobie różne 
drobiazgi należace do jego czynszowników, 
które znaleziono następnie przy nim i w 
jego kuferku. Czynszoewnicy wysmarowali 
za to p. Marka Twaina dziegciem, wyta: 
rzali w pierzu i urządzili mu przejażdżkę 


Pismo Młodoczechów postępuje w, 


jątkiem, zachęcają rząd do prowadzenia 
dalej polityki rusyfikacyjnej nietylko w pro- 
wincyach nadbałtyckich, ale i do rozcią- 
/gnięcia jej na w. ks. Finlandzkie, gdzie już 
pierwsze kroki w tym kierunku poczyniono. 
Ponieważ obrońcy systemu rusyfikacyjnego 
w prasie lubią zwykle występować. jako 
przedstawiciele kierunku postępowogo i idei | 
demokratycznej w ziemiach nierosyjskich, | 
przeto wmawiają w swych czytelników, iż! 
ogół ludności w krajach już rusyfikowanych 

lub mających się rusyfikować, stanie po 
|stronie rządu, a tylko garstka zacofanych, 
ciągnących zyski lub korzystających z przy 

wileju, może stawiać opór, który przy po: | 
parciu ogółu łatwo da się złamać. | 

mum 


Co nam grozi. 


Wielki kazn:dzieja i prorok prawie X. 
Skarga powiedział w jednem ze swoich kazań 


wtórzyć;: „Galicya jest rajem dla ży- 
dów. uiebem dla kauryerowiczów, a m) 
któ- | 
pro: 4 


l 


ye 


uie mając kapitałów i 
Tak jest niestety i nikt temn nie zaprzee 
że chylimy się ku ekonomicznemu upadko-*] 
który bie z»żeguająani miliony odszku- | 


mi. Główną przyczyną naszego zaniku eko: 
nomiczneg» i niemożności nabrania sił do % 


u 


zl 


znaczniejszym chcieli w kraju obracać i 
dawalniająac się małymi zyskami wytworzył 
|konkurencye zagranicznym wyrobom, pro 
dukając towar tani i dobry. Kapitałów w 
| kraju mamy podostatkicm, a najlepszym te: 
igo dowodem wszystkie kasy oszczędnoś 
li kasy zaliczkowe, które mając za duż 
gotówki w swoich kasach zniżyły stop 
| procentowa od wkładek. Dalszym dow, 
|nagromadzenia kapitałów jest także 
|okoliczoość, że majątki nieracheme 
dobra, czy kamienice stale poduoszą 8 
cenie i znajdują chetnych uabywców. 
wauie zaś kapitałów w instytutacb b 
wychi nabywanie nierachomości, to jest 
lokacya kapitału na v'skie odsetki, dowe 
brak ruchu przemysłowego, a tem san 
i upadek przemysłu. To co my w na 

kraju uazywamy przemysłem, wvjąwsz 


| 


liczne fabryki, ogrzmicza sie na wyw 
surowca i na przemysle vbliezonym na 8 
spokojenie potrzeb bądź miejscowych, bądź 


A 


"w małym okolieznym promieniu. Przemysł 
jednak eksten:ywnego, przemysłu, który 
| przerabia surowiec i rzuca na targ produsi 
jprzetworzony, takiego przemysłu ny * 
mie ima i tak ryebło oie bydzie, a taki wą 


na drągu, poczem udzielono mu przyjaciel- 
skiej rady, aby się nie poważył więcej po- 
kazać w Montanie. Prosimy o odpowiedź.* 

Jako żyw nie widziałem Montany. (Od 
tąd zaszczycało mnie to pismo przydom- 
|kiem „Twain, szubrawiec z Montany). 

Bałem się tknąć dzienników, gdyż 
przeczuwałem jeszcze coś gorszego. Nie 
dano mi długo czekać. Usłużny przyjaciel 
doniósł co rychlej o artykuliku, który tak 
Opiewał: „Kłamstwo pod pręgieżem. 
Zaprzysiężonymmi zeznaniami pp. Michała 
O'Flannagan, Eskw. z Five Points, Kit Bu- 
resa i Jona Allen z Waterstreet zostało u- 
dowodnionem, że twierdzenie p. Marka 
Twaina, jakoby ś.p. dziad naszego godnego 
i szlachetnego kandydata p. T. Hoffmana 
za rabunek został powieszonym, jest po- 
dłem i nikczemnem kłamstwem. Czyż nie 
jest to oburzającem, że ludzie ubiegający 
się o zaszczytne stanowiska, uciekają się 
do potwarzy i hańbią dobrą sławę zmarłych, 
aby dopiąć tylko celu? Z ręką na biblii 
mogłem śmiało przysiądz, że nie miałem 
nawet pojęcia o istnieniu jakiegoś zmarłego 
dziadka p. Hoffmana. (Szanowny dziennik 
przyozdobił moje nazwisko nowym tytułem 
„Mark Twain, rakarz i oszczerca zmaiłych*.) 

W następnym artykule zaczepiono 
mnie znów w inny sposób: 


„A to ci kandydat. Mark D 
zapowiedział wczoraj na zgromadzeni 
zawisłych mowę piorunującą. Kit 
jawił o oznaczonej godzinie? Mar 
Zamiast kandydata nadeszła def 
której lekarz donosi, że Mark Tw 
z konia i złamał nogę Niezawisli 
się nie domyslają prawdziwej przy 
niejawienia się ich kandydata. A któż 
ów jegomość co wieczorem spity jak $ 
i zataczając się ku uciesze uliczników ws4 
do mieszkania p. Marsa Twaina? Niecha 
stronnictwo niezawisłych udowodni obecn 
że owe bydle spite nie było Markiem Tw 
nem.” (Od lat trzech nie tknąłem napojow | 
rących. W następnym numerze ochr 
mnie; „Twain pijanica, pan Delriu 
mens.* 

Oprócz tego obsypywano mnie lis 
bezimiennymi. Treść tych bilecików 
mniej więcej nastepna! „Co jest z tą 
dówką, którą kopnięciem nogi wy 
za drzwi? Pol. Pry.” Albo: „O-zaj 
Nabroiłeś dużo. 
jak nie ruszysz kieszenią, narobię ci 
bigosu. Handy Andy.* 

Na tem nie dosyc. Któryś zá 
ków udowodnił mi przekupstwo i 4 
mnie o zbrodnię wymuszenia przez I 
fałszywego świadectwa.  Zdobyłem 


Ja wiem o wszysf 
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diego producenta, 


Ap: 
byśmy . 


mogły u nas; nie to zresztą mzmy 


upadek ekonomiczny powoduja. 
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awy myta i t. p. 


i 
hurtowuy przeióżnego 


zomany takze przez zydów. 


M 
bwane 


wrzuciło. 


kstanowić się, 


M do sejmu w Wiedniu. 
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da = 
trza.” 


nego dnia tak mnie uczczono: 
Patrzcie, 
łych milczy. 


wać. 


rój!” 
x” 


u 


„Dość już tej tortury! 
ąłem przed szanownyni 


hi: „ojcze, papo, ojczulku !* 


c py.“ 
u 


e — | 


a 


towych, i przerabiając 

a nastepnie gotowy 

u siebie, a częścią spie- | stronnictwa : stronnictwo liberalce i antisi 
ugach obcych, daje tem 
robku tysiacom rąk.” Zaszli. 
eko chcac wyliczać wszelkie 
gałęzie przemysłu, jakie by prosperowa 


na geih, 


j Jeśli się rozgladniemy w życiu ekono 
micznem naszego kraju, uderza nas prze- 
dewszystkiem, że wszystkie przedsiębiorstwa 
zyskowne jako to: handel burtowny drzewem, 
zbożem i ziemiopłodami, dustawy dla rzadu, 
zakłady przewozowe, przedsiębiorstwa przy 
, budowach kolci, budowie gościńców, dzier- 


zwracającej zaledwo ziarno, które się 


*oźwolimy sobie tu na chwilę zboczyć 
chociaż to na pozór z 
dmiotem, który omawiamy nie ma bez- 
dniej styczności, nad ostatnimi wybo- 


Walka wyboreza była tam zaciekłą i 
Stolicy monarchii, tym punkcie środkowym 
ndlu i przemyłu, w tem mieście, które o- 
tacza gęsty wieniec zakładów przemysłowych, 
pdzie setkami sterczą fabryczne kominy, do: | 
kąd zdążają codziennie kolejami żelaznymi 


= Przyjaciele nacierali na mnie, abym 
te podłoty odpowiedział, Nie chciałem. 


wielce szanowny kandydat 
Milczy, bo nie śmie 
Przypatrzcie się temu wiaro- 
u łotrowi, temu szuji i rzezimieszko- 
pzwlontany, temu rakarzowi i oszczercy 
harłych, tej $cierce przekupnej, temu od- 
jająceimu łgarzowi, temu opojowi, temu 
hodzącemu Delirium-tremens. Kto śmie na 
Pgo nędznika, na tego wyrzutka społeczeń 
wa, dojrzałego na szubienicę, oddać głos 


Ża mało było im jeszcze; na dobitek 
don iosły dzienniki za kilka dni, ze podpaliłem 
akład dla obłąkanych, który mi bronił z 
den widoku 1 że otrułem swego wuja, aby 
babrać znaczny majątek tego poczciwcą. 

i zawołałem i 
wyborcami. 
dwie wstąpiłem na mownicę, przybiegło 
dziewięć małych obszarpańców i 
ło się do moich nóg wołając piskliwymi 


są, mozemy to Śmiało, 
Bwiedzieć, z małymi wyjątkami zmonopo | 
lizowane przez żydów. Dalej schudząc v je 

den stopień niżej, banki, kantory zaWiaby || wszelkiego rodzaju zakładach kredytowych | 
papierów warteściowych ! eskontu, agebcye | mają głos stanowczy, OBI są fabrykantatmi, | 
przeróżnych obcych firm eksportowych, uandel hurtowuikami, oni tworzą opinią, pomui siow | 
rodzaju Wwjrobakni 
| manufaktury, płótnem i sukucm zimobopole S„kredynie w Krakowie: „DOpóki ga- 
A w kodcu zet 


sprzedaż drubna artykułów codziennej po- 


pn sposobem dalsze przydomki: „Twaina, ; 


jzekupnej ścierki” i „Twaina, odrażającego ; zachodniej i Wielkiego Księstwa Krakow- 


Chwyciłem za kapelusz i torując sobie, 
pocą drogę popędziłem na dworzec 
bwy i wyjechałem następnym pocią 
Mic do portowego miasta, a stamtąd do, 


stanie”, 


e podnieść dobro- | niezliczone pociągi naładowane wyrobami 
ywsjąc materyał do 


innych prowincji, w tem mieście, które 
ma tysiączne składy hurtowne i przemysłem 
wiclkim i małym żywi setki tysiące lu 
dzi, — toczyły ze seba zaciekły bój dwa 


mici, — Chociaż Fressy i Blaty w niesli- 
czonych artykułach usdują udowednić, że. 
walka wyboreza odbywała się między strun 


é| nictwem postępowem 1 stropnictweni wstecz- 
= . . . 

i „nem, tę temu zaprzeczyć nie mogą, że po- 

tylko wskazanie przyczyn, które naszystały | między* ludneścią chrześciańska zarob iujacą, | Spra 

i 7 | í < . < 


tu jest Więdzy drobnyan preemysiowcami, 
kramarzammi i robotnikami, a kapitalistami i 
wielkimi przewysłoweami, którymi są prze- | 
ważnie Żydzi, rozcehodziło się właściwie o | 
byt i że lud roboczy chciał mieć zastępców 
takich, którzyby walczyli w sejmie przeciw 
połaczeniu przeduneść z Wieduieru I stwoize- 
uiu metropoli, któraby do reszty pvchłonełu 
drobny przemysł 1 1obotuika oddała w gorsza 
Jeszcze niewolę kapitałowi wielkiemu spoczy: 
wającemu w ręku zydowskiem. l 

Żydzi zswładnęh Wiedmcm, oui są 


tam panami giełdy, Oui pomocniczą rządowi, 
w jego operucyach finansowych, w baukach 


zyda Montefiore wyrzeczouych 1840 r. ua 
całegu swiata w nasz} w ięku 


micć nie będziemy, aby przez nie 


nasze pa nuwani mrzonk a pusu 
bo na 1ch usłudze stoją 
użieuników; uni wreszcie bozbywszy wię r}- 
tualnych przesądów są rodzeniem stionnictwa 
wrogiego wszelkim aspiracy o uajodow jm, 
orounictwa tak «wanego liberalnego. Basa 
semicka, jak to nas historya nartuu żydow- 


| 
sutal | 


skicgo poucza, jest buiną 1 ządna wła- | 


d:y, a gdy ja pusiędzie, di pczo w swej wy: 
uiozńoscl wszystko obok sicbie 1 obudza tym 
d;spotyemem opór, który w ostatnich cza- 


s: ch stworzył antisemityzm. (C. d. u.) 


| 


Że sier sejmowych. 


Porządek dzienny 


l. posiedznia, 2. sesyi, VI. peryodu Sejmu 

galicyjskiego, które się odbędzie we wtorek 

dma 14. października 1890 r. o godzinie 
wpół do l-szej w poiudnie. 


IL Zagajenie Sejmu. 

II. Pierwsze czytanie przedłożenia rza- 
dowego z zamknięciem rachunków funda-| 
szów iudemnizacyjnych Galicyı wschodniej 


skiego za rok 1889. 

III. Pierwsze czytanie spraw. zdań Wy- 
działu krajowego: z projektem ustawy 0 
pelicyi ogniowej dla miast i miasteczek; w 
przedmiocie przedłożenia projektu ustawy, 
krajowej z duia 20. marca 1874 r. o zało- 
żeniu i wewnętrznem urządzeniu ksiąg bi- 
potecznych dla Galieyi; w przedmiocie przy- 
zoania obszarom dworskim prawa ustana 
wiania osobnych oglądaczy bydła dla tychże 
obszarów ; z projektem ustawy w przedmiocie 
nakładania opłaty gminnej od posiadania 
psów; i w przedmiocie utworze.ia wielu 
nowych samoistnych gmin. | 

1V. Pie'wsze czytanie sprawozdań Wy- 
działu krajowego: w przedmiocie zmiany 
roku budżetowego; o budżecie krajowym 


lhin ch:rmgcz ego 


| licyjskiega 


na rok 1891; o zamknięciu rachunkowem 
funduszów krajowych za rok 1888; w 
przedmiocie podniesienia gospodarstwa na 
białowego w kraju; o nauczycielach we- 
drownych do nauki gospodarstwa wiejskiego; 
w przedmiocie założenia szkoły gospodyń 
wiejskich; w przedmiocie podniesienia /u- 
prawy tytoniu w Galicyi 1 w przedmiocie 
utworzenia posady „referenta spraw rulni- 
czych“ w Wydziale krajowym. Procz tego 
sprawy moiejszej wagi. Sprawozdawca poseł 
Romanowicz. 

V. Pierwsze czytanie sprawozdań Wy- 
działu krajowego: z czynności jego za czas 
cd 1. lipca 1889 do kica czerwca 1890) 
roku i w przedmiocie podwyższenia stałej roez | 
nej subwencyi dla teatru ruskiego. Sprawo- 
zdawca poseł Pietruski. 

VL Pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego o Banku krajowym. 
Sprawozdawca poseł Adam Jędrzejowicz, | 


GAZETA PRZEMYSKA z d. 12. psździernika 1890. 


VII. Pierwsze 
Wydziału krajowego: 


czytanie 
o ustawie zdrojawej ; 


w przedmiocie budzwy własnego demu dla | 


krajoacgo zakładu połeżnuiec we Lwowie: 2 
wnioskiem o wetuwienie do budżeta zakładu 


kulpirkowskiegn na rok 1891 kwoty potrze- | 


bej na budowę demka ra pomieszkanie dla 
urzędników tegoż zakł uda; o budowie pawi- 
przy szpitoła sw, E 

Z»lZa w Krakowie i w przedmiecie utworze 


sprawozdań 


ina jeszcze jednej pos:dy sekundarsusza || 


klasy przy szpitalu św. Łłararza w Krik - 
wie. Oprócz tego syrawy pemniejsze. — 
wozdzwca p seł Hoszard 

VIIL Pierwsze czytanie sprawczdzń 
Wydziału krajowego: z prelimivarzami ga- 
fu:rduszu 
eijskiego funduszu propinacyjnego roze wo- 
wego na rok 1590 i 1891; w przedmiucie 
urcguk wania sprawy podwodowej; w przed- 


c. k. żandarmeryi, tudzież rózne projekta 
ustaw o jrzen'esicuu gmin i obszarów 
dworskieb z dutychczarowych dv iunych re- 
yrezeptacyj. Sprawozdbwca peseł Saa czak. 


-- mma 


KORESPONDENCYE. 


Uobromil, 9. października 1550. 
Jeżeli bicżąceg» rokn 
zaczopiłem korespondenta z 


na początku 
Szanownego 


miocie uzyskania t: ńszego najmu koszar dla | 


Birczy z powoda jego optymistycznych we- | 


dług mego zduuia pogladów w sprawie nę- 
dzy ludu raszego i w vadmicrnem rozdra- 
żuieniu spowodowsłem następnie bezowucną 


rueby i artykułów żywności, baudel domokrą- jygzjć iotumaniaćuarody,dopóuy |*lemikę, to sądzę, że nie korzystając z 
zniczy, bazdel wiktuałami, dystrybucje ty tv- 
biu, dzierżawy propinacy! 1 szynk zmounopoli- 
również przez żydów. Cóż nam 
f zostaje? Uprawa roli, rzemiosła ciężkie wy- 
| magające żmudnej i sumiennej pracy, i praca 
ja polu umysłowem. To wszystko co ze sto- 
unkowo małym wysiłkiem przynosi zysk 
pzarpęli żydzi, osadzająć nas na roli jalu- 


przysługującego mi prawa dalszej odpowie- 
dzi pazbst ostrą chociaż może uzasadoioną 
jego repliką, zrobiłem tem sawem krok pier 
mszy do puszczenia w niepamięć fatal- 
n:go uieporezumieni», które wypływało je- 
dnaukże nie z osobistych bynajmniej pobu- 
dek, lecz racze) z medokładnej a rozmyśl 
uie mi udzielonej informa YJ. = Tych słów 
kiika usprawiedliwicnia mojego wystarczyć 
powinny dla podania ręki i poparcia sprawy, 
która w dalszym ciągu jegu korespondeucyi 
(ob. Gazeta Przemyska Nr. 79) tu podnieść 
wypada. W Dobromila było już raz za wią- 
zane „Kólko Rolnicze”, które nietylko zy- 
skało na razie wielką sympatyę wśród miej- 
sc.wej inteligencyj, ale nadto w nieodżało- 
wanej pamięci p. Szuwłowskim, ówczesnym 
staroście znal zło gorliwego opiekuna, który 
słowem i czynem silnie je popierał. Mimo 
tej opieki ze strony kierownika powiatu, ży- 


krótki. — Upadło ono czy to 2 braku sil 
żywotnych, czy też z innych powodów zna- 


nych może kurespopndentowi z Birczy, jako | 


delcgatowi Zarządu Głównego, dość, że u 
padlo nie zostawiwszy po sobie żadnego 
sladu. 

Obecnie wśród odmiennych warunków 
myśl ponownego zawiązania Kółka Rlui- 
czego zaprząta umysly szlachetnych jeda- 
stek ita raza jedneeześnie z Kółkiem mial- 
by się założyć sklep chrześciuński, aby tu 
w Dobromilu, pododnie jak to w Birczy za- 
mierzacie, uwoluić miejscowa i zamiejscowa 
ludność od uicsumiennego wyzyskiwauia ze 
strony jedy:y:h tu hundlarzy z pokolenia 
Izraela. 

Do urządzenia 1 prowadzenia takiegu 
sklepu nie brakłoby u nas odpowiedniego 


ezłowieka, lecz uatomiast trudpiej u nas uiż | 


w Birczy o moralne poparcie ze streny o- 
bywatelstwa i duchowieństwa. Ci h wiem 
co ex officio obowiązek mają popierania 
dobrej sprawy, stoją zawsze ra uboczu, gdy 
rzecz idzie o zrzucenie nałożonej tajcmnie 
na nas „bazaki* — dowodem czego są mi- 
nione co d: piero wybory do Rady gminnej 
i wcześniejsze nieco  „Werschuss-Vereinu" 
stworzonego wyłącznie dla t'go, że surdu- 
towi bezwyznabiowcy (a za takich uważać 
należy owych żydów pseudo wykształeonych, 
którzy przebrani w krótki surdut uważają 
wyznania wszelkiej wiary za prosty zabo- 
bon zacofanych ludzi), odepehnięci z nale- 
żuą pogardą od zarządu stworzonej długo- 
letnia pracą i efiarnością chrześciau insty- 
tneyi finansowej (Towarzystwa Zaliczkowego), 
pie potrafiwszy podstępnie jej zaszkodzić, 
postanowili otwartą wypowiedzieć wojnę. 
Dla poskromienia zatem żywiołu, kosz- 
tem chrześcian coraz siluiej rozrastającego, 
potrzeba jest wielka połąc:enia naczych sił 
rozbitych choćby pod sztandarem Kółka Rol- 
niczego i z niem połączonego sklepu chrze 
ściańskiego; lecz jak wyżej powiedziałem u- 
rzeczywistnienie pornszenej myśli 
ga miezbęduie silncgo i nieustannego po 
parcia ze strony tycb panów w szczególno- 
Ści, w których ręce gospodarka powiatu zło- 
żoną została. — Kogo tu mam na myśli 
nie potrzebu,ę zapewne wymieniać z nazwis- 


wyma- i 
|wiki rządzonego zakłada. 


| uich. 


(poruczono żaduemu Kółku 
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ka, gdyż każdemu wiadomem być musi, że 
jak zarząd d mu do gospodarza domu, tak 
4arząd powiatn do marszałka i jego zastępcy 
nalezy i należeć powinien i że ci dwaj dy- 
guitorze w pierwszym rzędzie winm dać im- 
puls tak dobrej sprawie, za jaką kraj cały 
wraz ż Ścimem | sądem Uważają Kółka 
Rolnicze i urządzone przy tychże sklepiki. 

T mczisem zvana jest rz.czą, że cuate 
prezydyum naszego Wydzi łu powiatowego 
uie urzęduje wcale w Dobromilu; prezes 
bowiem spędza wieksza połowę roku w 
Wiedniu, a jego zastępca stale urzęduje we 
Lwowie, że dalej jeden i drugi uiesscze- 
gólną otaczają opieką istniejące już w po- 


|wiocie Kółka Roloicze, skoro do dzis dnia 
propinacyjnego i gali- | 


mimo usilnych starań a nawet inter xeocyi 
zerządu głównego Kółek Rolniczych, me 
sprzedaży soli 
będącej dotąd wyłączuie w rękach żyduw- 
skich. — Na zakończenie chociaż z praw- 
dziwa przykrością, lecz bez żaduej ukrytej 
złoshsęej myśli zapytać mi przychodzi Sza- 
nowuego korespondenta z Birczy, dla czego 
też me skłoni delegata Zarzadu głównego 
ua powiat Dobromilski do zarządzenia w 
moc przysługującego mu prawa ustauowie: 
nia i przeprowadzenia wyboru powiatowego 
Zarządu Kółek Rolniczych, skoro odpowie: 
dnia statutom ilość od dawsa w powiecie 
istunje? — Taki bowiem Zarząd powiato- 
wy reprzeutująć interes wszystkich w po- 
wiecie Kółek, mógłby łatwiej pozyskać po: 
parcie u sfer wyższych. 


Dbromil 10. października 1890. 


Horyzont tutojszy coraz bardziej po- 
krywa się cumurawi i wątpić należy, czy 
w krótce się rozjaśui, wobec składu, tutejszych 
stosunków tak pogmatwanych z winy nis- 


| których osobistości kat diekich, pie łączących 


się kiedy tego trzeba było z katolikami 
ule ze żydami, nie-działających w końcu na 
korzyść wspólną ale na korzyść tylko ostat. 
Dziś aaprawa że strony owych o- 
sób już nie ua czasićc, a był czas, kiedy 
nietylko nonor dobreg» obywatela i ka- 
tolika alə i dobro gminy całej i chrze: 
Ścijaństwa tut:jszeg uratować mogły. Wsku- 
tek takiego stanu rzeczy i przewagi ży- 
dów a w następstwie tego ich rozmai- 
tych zachcianek żądzy panowania i u- 
chwalunia sobie spraw w radzie po swej 
woli, zreży guowało razem nie chcąc patrzeć na 
upadek miasta, z godnosci raduych w starej 
radzie gmin. 10 radnych kat. a to: pp, Olszwń- 
ski, Kw, Mochnacki, ks, Kuurkiewicz, Szanek, 
Dr. Ćwiklicer, Czapowski, Richter, Mackie- 
wicz , Geisler ı Mustafowicz; pozostał więc ka- 


; |wałek rady złożony z 13 ży 3 e 
wot naszego Kółka Roluiczego był bardzo | O 24 żydów z burmi 


strzem p. 5. na czele. Co dalej z tego będzie 
pie wiadomo. Sądzą jeduak dobrze mysłacy 
— czy nie zaradziłoby złewu to sammo, co w 
Jarosławiu 1 t. p. miastach t. j. kowisarz 


| rządowy Byłoby to jedynem wyjściem z 
wj matni 1 uchyleniem upadku miasta, 
Bezkrólewie więc w całej pełni, bo ani 


stanj ani nowej rady nie ina. Wprawdzie 
żydzi mają swoją rade starą i nową i 2 
burmistrzów w zapasie, ale my nie mamy 
tego wszystkiego a tem samem niema i miasto. 
Tuszymy sobie więc nadzieję, że Wysoki 
Rząd nie zechce przejść mimochodem nad 
autonomią naszego miasta, ale weźmie ją 
w opiekę iwybawi Dobromila tego smutne: 
go stanu, nadając mn swego komisarza. 


Sprawy miejscowe. 


Sprawy szkolne miejscowe. 
Wojna babińska. 


Gdysmy wreszcie calym szeregiem ar- 
tykułów zatytutowanych „Stosunki szkół żeń- 
skich na Zasaniu* obudzili wiadze szkolne 
do czynu i przeprowadzony został rozdział 
między seminar. naucz. żeńskiem a szkołą wy: 
działowa dla dziewcząt i zaprowadzono jaki 
taki porządek w szkołach na Zasauiu przez 
kreowanie niby uowej szkoły dla dziewcząt 
w kamienicy p. Dereniowskiego, — nie przy: 
padly te zmiany do smaku pewnej klice, 


|która w mniemauiu, że ma poparcie u pe- 


wnej wysoko położonej osobistości, przez 
swoją głowę, chociaż tylko prowizoyczną 
zajmującą prsade, robi wszysko co może, 
aby dyrekcvi semin. naucz. żeńskiego utruduić 


'żmadue Zadanie reorganizacyi tego, przed- 


tem, zanim nowy dyrektor został zamiano- 
wanym, bard/o zaniedbanego i przez pod: 


Otóż ta klika spodniczkowa pedago- 
gicznych białogłów, która w swoim czasie. 
szturmował aż do Wiednia, aby ks. Fałat 
nie został zamiauowany dyrektorem, staje 
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dyrekcyi seminaryum nauczycielskiego, jak 
to ostatnimi czasy miało miejsce w nastę- 
pującym wypadku. 

Dyrekcya seminaryum naucz. żeńskiego | 
uchwaliła na konferencyi, iż nanka w szkółee 
froeblowskiej ma się odbywać przed połu-| 
dniem od godz. 8 a względnie od godz. 9 do 
12, a dotycząca nauczycielka udzielać bę- 
dzie popołudniu nauki języka ruskiego w 
innych klasach Od takiej uchwały wydanej | 
przez dyrekcyę nie ma rekursu i należy 
spełnić bez szemrania to, co zostało pole- 
conem. 

Inaczej jednak zapatrywały się na tę 
sprawę białogłowy pedagogiczne, gdyż w 
dwa dni później po konferencyi nauczyciel, 
skiej, zwołały konferencyę podwik pod prze- 
wodnictwem prowizorycznej nauczycielki pny 
D. iuchwaliły po ożywiouej deba 
cie założyć, rzecz niebywała! re 
kurs przeciw uchwale konferencyi nauczy 
cielskiej aprobowanej i zakomunikowanej 
im przez dyrckcyę. 

Oczywista, że rekurs wniesiony do Ra- 
dy szkolnej krajowej nie oduiósł żadnego 
skutku i został zwrócony białogłowem pe- 
dagogicznym z kolosaluym nosem. 

Oprócz nosa, zdaje się, że teu wybryk 
białogłów pedagogiczuycb spowoduje prze- 
niesieļme panny D. z Przemyśla na świeże 
powietrze, do której z wiejskich szkółek, 
aby się tam uauczyła skromuości i posłucbu 
dla władzy przełożonej. a 

Czas najwyższy położenia tamy wojuie 
podjazdowej, która bamuje prawidłowy roz- 
wój seminaryum nauczycielskiego żeńskiego | 
w Przemyślu i uarusza nawet poniekąd po- 
wagę dyrekcyi. 


Nieład na Targowicy. 

Dochodzą nas bez przerwy liczne zażalenia 
na zupełny brak wszelkiego nadzoru policyjnego 
podczas targu na nowej Targowicy. Obskurne 
jakieś indywidua mieniące się być „kupcami”, 
chociaż są tylko pośrednikami właściwych kup- 
ców, przezywają w sposób ohydny sprzedających 
i lżą ich ostatnimi słowami, jeżeli sprzedający 
nie chcą przyjąć ofiarowanej ceny. Oprócz tegu 
podknpują ci obdartusy miejscowych przemysłow- 
ców i stawiają się do bójki na pięści i kije. 

Ktoś przecie musi mieć sobie od magistratn 
przydzielony dozór nad Targowicą; nie możemy 
zatem pojąć, dlaczego Targowica pozbawioną jest 
nadzorn, a sprzedający i miejscowi przemysłowcy 
mają być poniewicrani i narażani na stratę przez 
zuchwałych, obcych najemników kupieckich i po- 
ganiaczy trzody. „Cierpliwości dajcie nieba !* 


Zdrowa studnia. 


Dotkliwy brak wody na Dobromilskim trakcie 
daje się uczuć bardzo, nawet teraz w sezonie 
deszczowym. W jednej jedynej na całą dzielnicę 
studni miejskiej zamiast wody jest gnojówka. 
Szczęściem, że pompa zepsnta chroni zdrowie 
mieszkańców traktu Dobromilskiego od nieżytów 
innych przypadłości chorobowych. Jak zresztą 
możemy mieć dobre stndnie z wodą przydatną 
do picia i nie zagrażająca zdrowiu, kiedy sta- 
dniarzem miejskim jest krawiec z zawodu. 


KRONIKA. 


Przemyśl d. 1l. paździornika 1890. 


-—-— 

W jesieni. Liść pożółkł, trawa zwiędła, 
z szarawych chmnr deszcz siecze, a wiatr zimny 
przenika do kości. W mieście i za miastem, w 
Rynku, po ulicach pryncypalnych, na Bramie, 
gościńcami, na placach i w zaułkach rozlała się 
topiel błotna. Bruk koszlawy, wyżłobiony służy 
za zbiornik ściekającej wodzie, z podzinrawionych 
rynien leje się deszczówka strumieniem na prze- 
chodzących, a z okapów niezaopatrzonych w rynny 
spadają katarakty prawdziwe, przed którymi i| 
deszczochron nie zasłoni. Bez butów z cholewami | 
nie podobna wyjść na miasto. Wieczorem oświe- | 
tlają ten smntny, błotem w błocie malowany o 
braz kopcące latarnie i klnąc wracasz do domu, 
bo oślepiony siekącym w oczy deszczein gotów 
jesteś na wyboistym chodnikn w samem śródmieściu 
narazić się na złamanie ręki lub nogi. Pytasz ko- 
chany czytelnikn, w którym to zakątku zapowiada 
się tak jesień? Odpowiem ci na to: w trzeciem 
z rzędu mieście Galicyi, w naszym rodzinnym, 
grodzie, sławetnym Przemyślu, w stolicy 4a b o- 
manów. 

Komitet budowy pomnika Mickie- 
wicza nchwalił na posiedzeniu dzis odbytem 
przyjąć projekt pomnika Dykasa odznaczony 
w r. 1885 na konkursie krakowskim pierwszą 


nagrodą, z opuszczeniem figur alegorycznych. Po- 
mnik będzie wykonany z kamienia tarnopol- 
skiego za cenę przez artystę podaną w kwocie 
bardzo umiarkowanej 2250 zł, 

Kandydaei na mandat poselski. 
Jak grzyby po deszczu wyrastają kandydatury na 
krzesło poselskie w Sejmie po ks. Adamie Sa- 
picże. I tak dowiadujemy się, że żądnymi tej 
godności są, oprócz p. Dra Czaykowskiegu, o któ- 
rym donosiliśmy, ks. Adam Lubomirski, hr. 
Krukowiecki, p. Józet Borowski z Hur- 
ka. X. Dmochowski, proboszcz z Jaksmanie 
i p. Gromnicki, notaryusz z Niżankowice, który 
przy ostatnich wyborach był kontra-kandydatem 
ks., Adama Sapiehy. Walka wyborcza będzie 
przefo prawdopodobnie bardzo ożywioną. 

Mianowania. Minister sprawiedliwości 
zamianował sędziami powiatowymi adjunktów : 
Aleksandra Męcińskiego z Sambora dla Starej 
soli, Eugenjusza Grabowskiego z Jarosławia 
dle Budzanowa, Włodzimierza Prokopczyca 
ze Lwowa dla Turki i Enstachego Czwartac- 
kiego z Sambora dla Baligrodu. 

Przeniesienia. Minister sprawiedliwości 
przeniósł sędziego powiatowego Włodzimierza B u- 
czackiego ze Starej soli do Dobromila, Lu- 
dwika Brożyńskiegu z Radymna do Stryja 
i Justyna Rzepeckiego z Turki do Radymna. 

Zmiana własności. Mokrzany małe, 
dobra tabularne w powiecie Sądowej-Wiszni po- 
łożone, nabył od pi. Biejkowskiej p. Dr. Włady- 
sław Czajkowski adwokat i zastępca marszałka 
Rady powiatowej w Przemyślu. 

Przejazd arcyksięcia Eugeniusza. 
Arcyksiąże Eugeniusz, niedawno mianowany wła: 
ścicielem czerniowieckiego pułkn piechoty, prze 
jechał w sobotę przez nasze miasto do Lwowa i 
Czerniowiec dla lustracyi swojego pulku. 

Michał Mikołajewicz, wielki książe 
rosyjski, przejechał wczoraj przez Przemyśl z 
żoną i słnżbą, dążąc z Wiednia do Podwołoczysk. 

Magistrat na posiedzenin odbytem w 
piątek d. 10. bm. uczynił już wybór pomiędzy 
kandydatami i proponuje następujące obsadzenie 
opróżnionych i nowo utworzonych posad przy ma- 
gistracie przemyskim: Na posadę drngiego se- 
kretarza p. Janiszewskiego najmłodszego 
z kandydatów; na posadę koncepisty p. Bryl- 
skiego; na miejsce po tymże opróżnione p. 
Szczepańskiego; na posadę adjunkta poli- 
cyjnego p. Kamińskiego; na posadę regi- 
stranta p. Mosoczego. 

Nadzwyczajne walne zgromadze- 
nie Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ w Prze- 
myślu odbędzie się w poniedziałek d, 20. b. m. 
1890 o godz. 6 wieczorem w wielkiej sali po- 
siedzeń Rady miejskiej z tem nadmienieniem, że 
gdyby statutem wymagana ilość członków się nie 
zebrała, zgromadzenie to odbędzie się tamże o 
tej samej godzinie we wtorek 21. października 
1890 i poweźmie uchwały bez względu na ilość 
obecnych. Porządek dzienny: 1. Odczytanie pro- 
tokołu ze zwyczajnego Walnego zgromadzenia z 
dnia 28. kwietnia 1890. 2. Zmiana statutu. 3. 
Jchwalenie regulaminu dla obrad Walnych zgro- 
madzeń (Przedłożenie Wydziału), 4. Załatwienie 
sprawy rezygnacyi i uzupełniający wybór: a) za- 
stępcy przewodniczącego; b) jednego członka Wy- 
działu ic) jednego członka komisyi rewizyjnej, 5. 
Interpelacye i wnioski członków. Przemyśl, dnia 
7. października 1890, Za Wydział, przewodniczący 
Dr. Józef Orłowski; sekretarz Dr. Leonard 
Tarnawski. 

Biblioteka szpitalna dla chorych 
żołnierzy. Staraniem kuratora szpitala garni- 
zonowego w Przemyślu X, Schmieda została za- 
łożoną mała bibliotoka dla chorych żołnierzy po- 
zostających w szpitalu. Biblioteka ta zawiera 
dotąd przeważnie książki w niemieckim i czeskim 


języku, zaś książek polskich brakuje znpełnie, | 


| Ponieważ korpns 10 składa się tylko z polskich 


pułków, a niemiecki i czeski element reprezentają 
jedynie bataliony inżynieryi artyleryi fortecznej, 
przeto zachodzi konieezna potrzeba zaopatrzenia 
biblioteczki szpitalnej w książki polskie, któreby 
chorym żołnierzom nprzejemniły Uugie dnie cierpie- 
nia i pobytu w szpitalu, W tym celu odnosimy się 
do naszych czytelników z proshą, aby zechcieli 
zbędne im książki polskie i ruskie nadsyłać do 
Administracyi Gazety, która przyjęła na siebie 
pośredniczenie przy zbieraniu książek do biblio- 
teczki szpitalnej dla chorych żołnierzy polskich. 

Przegląd korpusu ochot. straż. pożarnej 
przemyskiej odbędzie się w niedzielę d 12. bm- 
w sali gimnastycznej miejskjej. 

Towarzystwo dramatyczne przy- 
gotowuje się do przedstawienia komedyi „Rodzi- 
na Furjozów,* która ma być odegraną w przy- 
szłym tygodniu na dochód ubogich miasta Prze- 
myśla, 

1. wieczoreh mnzyczny Towarzystwa 
muzycznego w Przemyślu, sezonu 1890/91, odbył 
się dziś, w sobotę d. 11. bm. z następującym 
programem: 1. HAYDN. Kwartet smyczkowy a) 
Allegro, b) Andante, e) Finale. 2. a) KRATZER. 
„Chciałbym“ b) NOWAKOWSKI „Co ja winna“ 
śpiew. 3. HERZ. Variations brillantes, tortepian. 
4. VIEUXTEMPS. Fantaisie-Caprice, skrzypce. 5. 
MARCHESI. Valse, spiew. 

Kółko dramatyczne, Stowarzysenia 
przemyskiej „Gwiazdy“ wyjeżdża w niedzielę d. 


|jegomošśé pędząc jednokonnym wózkiem ul. Długą 


GZETA PRZEMYSKA z d. 12. p-ździernika 1890. 


12. bm. do Jarosławia, celem dania 
chorych tamtejszej „Gwiazdy“ 


na korzyść 
przedstawienia 


|komedyi hr. Fredry (ojca) „Zemsta.“ 


Walne zgromadzenie Towarzystwa 
wzajemnej pomocy dyctaryuszów Sądn obwodo- 
wego w Irzemyśln odbyło się w piątek dn. 10. 
bm. Przewodniczącym został wybrany ponownie 
adj. sąd. p. Hugo Królikowski, zastępcą | 
przewodniczącego sekr. rady p. Szechowicz, 
członkami wydziału: pp. adw. dr. Niemczyń- 
ski, adj. sąd. Dobrzanski, ausk. Anger 
mann, kancel. Schels i dyetarynsz Steliń- 


ski; zastępcami: pp. kancel, Markowski, 
zarząd. więz. Senatowicz i dyetaryusz Ła-| 
zor; komisarzami lustracyjnymi: pp. dyrektor | 


urzęd. pomocniczych E be rl i dyetarynsz Kwiat-| 
kowski. 

Browar ks. Adama Sapiehy w Kra- 
siczynie otrzymał na tegorocznej wystawie rol- | 
niczo-leśnej w Wiedniu medal srebrny za wy-| 
rób piwa. 

W zastępstwie policyi miejskiej, 
drzemiącej na wawrzynach sławy, wytropił i przy- | 
aresztował aż pod Radymnem żandarm Siekierski 
złodzieja, który w nocy z wtorkn na środę, o 
czem w poprzedniem numerze Gazety doniesiono, 
zabrał ze strychu kamienicy Nr. 20 w Rynku. 
bieliznę na szkodę p. S. Smol. 

Magistrat traci pióra. W piątck dnia 
10. o godz. 8 po południu zerwała burza z po- 
krycia dachu oficyn magistrackich, gdzie się mie- 
szczą areszta policyjne, dwie blachy, zwinęła je; 
w trąbkę jak arkusz papiern i rznciła z całą 
siłą na ulicę. Przesądne knmoszki chcą widzieć 
w tem „znak,“ że ktos z magistratu albo z po 
licyi miejskiej wyleci. 

Nasi batożnicy. Komisarz starostwa p. 
P.zamówił we środę po południu fiakra Nr. 24 na 
czwartek rano, zamierzając udać się na kontrolę 
wojskową do Dubiecka i wręczył wożnicy zadatek 
w kwocie 4 zł. Zaświtał poranek, p. P. wstał 
wcześnie i oczekiwał fiakra, który swój przyjazd | 
na godzinę 4 z rana zapowiedział. Daremne o- 
czekiwanie, do godziny 6 nie jawił się batożnik. 
P. P. zmuszony był przeto udać się na „Bramę“ 
i wziąć tam innego fiakra, któremn za jazdę do 
Dubiecka musiał zapłacić 6 zł., a oprócz tego | 
obfity napiwek, aby na oznaczoną godzinę przy- | 
być na miejsce, 
komisya wojskowa. Spodziewamy się, że batożnik 
Nr. 24 zostanie przykładnie ukarany bez względu 
na to, że p. inspektor policyi trndni 
się sam przemysłem fiakierskim pod 
firmą Stern & Comp. 

Nielada zgrabność. Żołnierz od arty- 
leryi powożący dwóch oficerów tej samej broni, 
snać nowicyusz w sztuce powożenia najechał w 
czwartek d, 9. bm. o godz. 8 po południn przed 
sklepem p. Machalskiego na słup od latarni tak 
silnie, że dyszel pękł. O tym czasie spieszy mło- 
dzież do szkół i gdyby nie słup od latarni, który 
zatrzymał w szalonym pędzie toczący się koczyk, 
mógłby nowicynsz w powożeniu spowodować po- 
ważny wypadek. 

gień pokojowy. Dnia 3. b. m. zajęła 
się wskutek nieostrożnego napełniania lampy na- 
fta w kuchni jednego z mieszkań położonych w 
kamienicy p. Fassa przy ulicy Cichej. Płonąca 
nafta zalała morzem płomieni podłogę i niebez- 
pieczeństwo było tak groźnem, że zawczwano do 
pomocy straże pożarne, Przybyłe straże, ochotni- 
cza i miejska, przytłamiły rychło ogień. 

Przejechania. We wtorek dnia 7, bm 
przejechał niewiadomy wożnica przy ulicy Fran- 
ciszkanskiej stojącego na chodnikn małego żydka, 
Przejechany odniósł szczęściem tylko lekkie n- | 
szkodzenie lewego policzka i lewego przedramie.- | 


nia. Niedbały wożnica umknął ku „Bramie.“ 
Ohecui temu wypadkowi szukali za stójkowym. 
nie było go. — W piątek dnia 10. bm. pewien | 


przejechał o godzinie 8 rano dziewczynkę, spie- | 


gdzie p. komisarza oczekiwała | 


— 


worowskim położoną. (Ogień wszczął się około 
godz. 3 po południu z pieca chaty wieśniaczej, 
w którym suszono konopie i w jednej chwili za- 
mienił się przy sprzyjającym mu wichrze w istne 
morze płomieni. Ratunek, mimv, że bardzo ener- 
giczny, stał się wkrótce wielce utrndnionym, gdy 
rozszalały wicher i prąd powietrza roznosił gore: _ 
jące głownie o kilkanaście kilometrów. Cała wieś 
została naraz zagrożona, a ręce ratnjących opadły, 

gdy porznciwszy płonące zabndowania, nie byli w 


|stanie nawet daleko od ognia położonych przed 


strasznym żywiołem nchronić. Straże ochotnicze 
i posterunki żandarmeryi z Jaworowa i Sądowej 
Wiszni wraz z czeladzią i sikawką dworską beg- 
owocnie przez długi czas się wysilały. Wreszcie 
zdołano pożar zlokalizować. 

Lecz cóż za straszny rezultat! Około 200 
zabndowań wraz z całorocznym plonem zagrze- | 
banych w popiołach. 48 rodzin gospodarzy, kil- 4 
ka rodzin komorników, ogółem przeszło 2 
osób pozbawionych mienia, dachu i chleba, wy- 
ciąga rękę do ofiarności bratniej, żywiąc nadzieję, 
że ta nchroni je od torby Żebraczej. 

Komitet więc ratnnkowy miejscowy, złożony 
z dziedzica, proboszcza, nauczyciela i wójta gmi- 
ny, zwraca się z prośbą do ludzi dobrej woli i 
zanosi imieniem tylu nieszczęśliwych błagalną 
suplikę o pomoc i zasiłek. W nadziei, że jęk po- 
gorzelców zostanie wysłuchanym, a prośba mia 
przebrzmi bez echa w sercach litościwych, aprig 
sza tenże komitet odsyłać łaskawe datki na ręce 
skarbnika komitetu, miejscowego proboszcza ka. 
Andrzeja Tełepa w Ożomli, pyczta Sądowa Wi- 
| sznia, 


A 


(Przyp. Red. Pośredniczenie w odsyła- 
uiu składek przyjmuje Adm. Guzety). 

| Konsekracya Cerkwi. Z Lubaczówa 
| donoszą nam, że dnia 19. bm. odbędzie się kon=* ł 
| sekracya tamtejszej cerkwi, którego obrzędu do- 
pełni JE. X, metropolita Sembratowicz wraz z 
XX. bisknpami Pełeszem i Kuiłówskim, którzy 
w tym celu już 18, do Lnbaczowa przybędą, » 


Í 


Wydawca i odpowiedzialny tedaktor 
Józef Jarolim. 


Nadesłane. 


Zgubiono we środę dnia 1. pażdzier- 
nika złoty zegarek z łańcuszkiem i meda- 
lionem czarno emajlowanym na drodze od. 
Zawku na nlicę Ochronek. 

Oddać w handlu p. Piskorzą za na 
groda 20 zł. ; 


kasztanowaty, chu ii 
dy, bez obróży i 
marki, zginął w nie- 


Drobne ogłoszenia. 
HANDEL => 
f imyślu, poleca 
Wszystkich $ 
kwiatów sztucznych, oraz "netalowe z kwiat 
porcelapowymi po cenie 70 et, aż dù 15 zł, za 
„ 
e 0dWI € ( dziecię d. 5, BOB 
wiadoność, raczą 
się zgłosić do Tadeusza L. Czyńskiego Stary 


skiego w Pr 
tych i Dzień zaduszny wielki wybór wiank 
sztukę. 
Koby miał o nii 
Targowica), gdzie otrzyma stosowna nagrodę 
Do sprzedania jest zaraz tortepis 
w bardzo dobrym stanie, Bliżeza wiadomość p 


ulicy Długiej l. 491. 
wszelkich stanów do objęcia 


Agentów korzystnego zastępstwa poszukuje 


Olerty pod Rentable J. Danneberg, w Wiedmi 
Kumpfgasse Nr. 7. 


= 


szącą do szkoły. Biedagtwo uszkodzone zostało 
w nogę. Rzewnie płaczącą dziewczynkę zaniesiono 
do rodzicielskiego dvomu. Tym razem, o cudo! 
pojawił się stójkowy, lecz nie zadał sobie nawet 
trudn zapytać o nazwisko sportsmana, tratującego 
dzieci. 

Pp. Dydusiak i spółka założyli w 
kamienicy pod 1. 111 przy ul. Mickiewicza handel 
wyrobów masarskich i delikatesow w połą' zeniu 
z pokojem do śniadań. Wyroby pp. Dydusiaka i 
spółki są bardzo dobre a ceny przystępne, zatem 
nowemu przedsiębiorstwu rokować należy powo- 
dzenie, jeśli dalszy ciąg odpowie początkowi. 

Wykaz nowourodzonych i zmar 
łych osób w mieście Przemyślu (łącznie z załogą 
wojskową) za czas od 28. września do 4. paź- 
dziernika 1890. Nowourodzonych: chłopców 14 
— dziewcząt 5 — razem 19 dzieci. 


— Zmarło 


|w pierwszym roku życia: chłopców 2 — dziew- 


cząt 2 — razem 4 dzieci. — Zmarło z chorób: 
z dławca i błonicy 1 — z grużliey płue 2 — 
z chorób zapalnych narządu oddechowego 1 — 
z nieżytu jelit 2 — z wyrodnień rakowatych 1 
— z wszelkich innych chorób 4 — razem zmarło 
8 osób. — Między tymi zmarło obcych 1 — 
w szpitalach 1 OSOpą, 


Odezwa. Straszny pożar nawiedził dnia 
23. września b. r. wieś Ożomlą, w powiecie ja- 


Cukiernia K. Schabenbecka „Kerse 
pca do praktyki z ukończona dru :ą klase giwnaz, 
ną lub 6 klasę wydziałowi. 

Jaks zarzadea sp 


Rozsprzeda PR A Jbertskof 


wej, podaję do wiaduneści pp. botaników, og 
dników i amatorów, że w realności pod |, k. 4 
na Błonin w Przemyślu przy wicy Cerkiew nej, d 
końca vażuzieroika b. r. można nabywać w «odz 
„nach od 1—3 w południe i od 6-8 wieg 
dziennie kwiaty wazonowe rozmajtej wię 
hurtownie jak i w pojełynczych es4 
Zarazem zawiadamiuwn tych, którzy d 
kwiaty wazonowe kiedykowiek da s 
„lk. 403 oddali, aby pa takowe z o 
wodami raczyli się zgłosić u podpis 
'25 października b. r. Przemyśl, du 
nika 1890. Dr. Jozef Serwacki. 


Poszukuję 


— — 


. kwiatów wazor 
wych z eranse 


nesurzycteją 
wania dn 
Psiifuns_* 
paste 


amy“ 
strychu, dre 


Pomieszkanie ©. ue 


najęcia Nr. 287 trakt Węsierski. 
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GAZETA PRZEMYSKA z d, 


12. października 1890, _Nr. 82 
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BE nora i Perfumerya D. Ludkiewicza i Ski 
w PRZEMYSLU ul. Kazimierzowska (dawniej Lwowska) 


"== 


| umi 
ESOSOSOSESOSOSESOSOSOSOSOSOSESOSZSOSCSOSESOSP5SOSDS5 


y 1 TF- Tylko nafta niewybuchowa Wi | L 


Główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej, 
FABRYKI WIKTORA I SKI, (Ustrzyki dolne) 
w Przemyślu 
l. |, róg ulicy Franciszkańskiej, 


Perfumy, mydła. wody pachnące pudry past”, pra- 
szki i wodę do konserwowania zębów, kremy i wody rozmaite do konserwowa- 
nia ciała, rarby do farbowania wł sów. pomady i wody do włosów, wasów 
i brody itp. itp. — z fabryki krajowej Jana lhnatowicza we Lwowie. jakoteż z 
fabryk J. G. Poppa z Wiednia, C. Thiesa, C. Prochaski, Kielhuusera i innych 


Rozpylacze do perfum. łabędziki do pudru, szezoteczki do zębów itp. 


poleca P. T. Publiczności : 


UPSPESOSOS5EPGASESESH 


d. 


„Na Bramie“ 


Wyłączna sprzedaż 


aAlseNalty bezpieczeństwa 3 


aT i -Petrol) 


SPRZED. UE f litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 20 et. 


gospodarskiej - I) 

„Wiktora” Petrolu niewybuchowego BU 

Dla wygody P. h oai oraz dla uniknięcia nadużyć 

ze strony siug, o których niejednokrotnie przekonaliśmy się, zapro- 

wadziliśmy abonamentowe książeczki kuponowe zawierające do- 
wolną ilość asygnat z 5%, opustem cen drobiazgowych. 

'Asygnat tych nabyć można oprócz w powyższym składzie, także 

w handlach P T. Pan: Machalskiego, E. Witkowskiego 


A. Bourdona i w Narodnoj Torhowli. 

Dla wygody P.T. wieszkańców Zasanią została urządzona drobna sprzedaż 
wyż wspomniśinych naszych gatunków natty w Narodnoj Torhowli w Przemyśla 
(naprzeciw ck. Starostwa) po cenach w składzie ułównym niezmienianych. 


Przy zakupnie w beczkach ważących około 150 kilo lub kamion- 
kach ważących około 25 kilo opuszczamy znaczny rabat. 

P. T. Abonentoim odstawiamy zamówioną naftę do pomieszkain 
bezpłatnie w szczelnie zamkniętych naczyniach i we własnym wozie. 


Dziękując za liczne i łaskawe względy, WA się obecnie R Rd kre- 
blimy się z poważaniem ZARZĄD SKŁADU 


mę. vujeduzoru ujjtu vysavpodsop af 


BĘ Nalonowa nafta miecze na 
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W PRZEMYŚLU 


EEEE ULEN 
PN % AN ' N: DAN listopada 1890 ah 
„r roślinny "34 aw E 


M 
Chrysanthemum Sy 
jedyny i niezawodny 


środek do wygubienia wszelkiego rodzaju 


w domu p. Ashkenazowej pod 1. 158 
ul. Franciszkańska przy Bramie 


bogato zaopatrzony 


BOGA 
złoża) 
RR 


OWADÓW = H SA 

jako to; 2a ARŁAD FUTER s: 

a= moli pluskiew, szwabów, stonóg it. p. z + krajowych, rosyjskich i amerykańskich GH 
poleca E 4 gotowych i na sztuki. dia 
2 Droguerya 1 Perfumerya = Í Dostarczam serdaki, kołnierzyki, A 
m D. Ludkiewicza i Ski w Przemyślu jy Gp  zarekawki i czapki po najprzystę-  gź 
94] w pakiecikach po 5, 10, 15, 20, pniejszych cenach. f = 
EŃ 4U ct. inb też w większych Jakób Rernfeld. | 

a | y/ ilościach. i Tymczasowo znajduje się skład bej 
BS" Odsprzedającym stoso- a w domu p. Ashkenazowej 1. 150obok € s 

y wny rabat. GG zi wieży na pierwszym piętrze. R 

; R 

CZAPCE nS EERIE RSE 


Odznaczenia na wielu wystawach rolniczych, uznanie Jockey Klubu. 
K W I Z D Y 


PROSZEK ODŻYWIAJĄCY DLA BYDŁA, koni i owiec, '/, pudełka W 
70 ct.. '/, pudełka 35 ct. 
e. i k. uprzywilejowany PŁYN KRZEPIACY (do umywania koni), | 

ą flaszka 1 zł. 40 ct. 
 KWIZDY „POKARM SIŁY“ dla koni i bydła rogatego. W skrzynkach po 6 zł 

+ i3 zł. i w pudełkach po 30 ct. 
m | (WIZDY „WASELINA* na kopyta koiskie (do utrzymania kopyt), puszka 1 zł. 26 ct 
KWIZDY „PROSZEK“ dla nierogacizny, srodek pomocniczy przy tuczeniu dla nie- 
rogacizny zanikającej, pudełko duże 1 zł. 20 ct., mniejsze 68 et. 
IZDY „MYDŁO* dla zwierząt domowych, sztuka 40 et., 
a wielka 1 zł. 60 ct. 

ZDY „MYDŁO“ 


KW I ZD Y 
KWIZDY „KIT“ do kopyt (sztuczny róg), laska 80 et. l 
puszka 1 zł. 


małą puszka 1 zł. 20 ct 


do czyszczenia i utrzymania siodeł i moderunku na konie, 


Aby się uchronić przed naśladownietwem proszę uważać na znaczek ochronny. 


anciszka Jana Kwizda apteka cyrkularna w Korneuburgu 
c. ik. nadwornego i król. rum. dostawcy preparatów weterynarskich. 


ZS KW I ZDY 


KORNEUBURGSKI PROSZEK odżywiający dla bydła 
KWIZDY c. ik. uprzywilejowany płyn krzepiący dla koni, jak też i KW'ZDY wszel- 
kie preparata prawdziwe są na składzie we wszystkich aptekach i drogueryach 
monarchii, 
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r 4 Tylko nafta nieeksplodująca "QSĘ 7 | 
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KROWIANKA i 


koncesyonowa o zakładu krowiankowego 
I i. Freysingera Sa. miejskiego w Lisku. 
do nabycia 


e „pod Opatrznością” F. Bajera 


na 


"Sz 


ij w aptec 
w Przemyślu. 
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Es i Magazyn Puter i 
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gotowych i w sztukach 
U PRZEMYŚLU 


Rynek kamienica Wgo Giżowskiego w podwórzu Nr. 3 


POLECA 


WIELKI WYBÓR FUTER NA SEZON BIEŻĄCY 


i przyjmuje zainówienia na futra gotowe w eleganckich fasonach, 
najświeższych modeli, przez KRAWCÓW SPECYALISTÓW wykr ńczon 


weding 
nh 


Nabywając towar wprost z Lipska jestem w możności sprzedawać 
po możliwie niskich cenach; z czem się polecum Szanownej Publiczności 


P. Tenenbaum. 
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WODY MINERALNE 


krajowe i zagraniczne 


utrzymuje na składzie 


aptéka „pod (patrznością* F. BAJERA w Przemyślu. 
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/ Pawel Schnitzer 


k. Uniwersytetu w Wiedniu 


dyplomowany lekarz dentysta c. 

po odbytych specyalnych studyach na nowo założonem ambulatoryum przy 

c. k. KLINICE DENTYSTYCZNEJ w Wiedniu i po złożenia tuchowych egzaminów 
osiadł stale 


WE W PRZEMYŚLU% 


w domu p. Laufera ulica wodna 1. 38 


i ordynuje od 1. października 1890 
jaka 


LEKARZ-DENTYSTA. 


W zakres praktyki lekarsko dentystycznej wchodzić będą: 

LECZENIE i OPERACYE wszelkich chorób jamy ustnej. 
2. WYJMOWANIE zębów po znieczaleniu kokainą, albo gazem rozweselającym. 

(Lustgas) tem samem bez boleści. 
. PLOMBOWANIE kanczukiem, emalią, srebrem i złotem. 
CZYSZCZIENIE zębów i znieczulenie wszelkich bolów tychże. 
| pF- 5. Sztuczne zęby i całe szezęki podług najnowszego systemu 
1 kańskiego oparte na ciśnienia powietrza. "Tag 


| Ordynuje od godz. 8—12 rano i od 2—6 po południu. 
Dla ubogich bezpłatnie od 7—8 rano. 
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Jedyny niszawodny srodek przeciw 


WEB” MIGRENIE NEWRAŁGII ZE; 


A w ogóle przeciw 
UPoreczyw>yvyxa bolexra SŁOWY. 
E. JEDNO PUDEŁKO KOSZTUJE 50 ct. 


su Jedynie na składzie w aptece = Gwiazda” w Przemyślu. ŚE 
Eae E ATE AT AA DT 


m. 
“i 


We 


Drukiem S. F. n w Przemyślu, 


